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TRZYNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Wydanie wakacyjne

Ale o nim na str. następnej, bo tu miejsce na ważniejszy temat.  Mianowicie:

[image: image3.bmp]Dlaczego Papież nie oszczędza sobie strasznego wysiłku,  a nam widoku swego kalectwa?

Zastanawia się w „TP”  Halina Bortnowska

Posłuchajcie chociaż wYJĄTKÓW: 

Podobnie jak Jan XXIII, Jan Paweł II znalazł własną drogę do ludzi. Od początku starał się być duszpasterzem świata; chce nim być do końca. Choćby kosztem potrzeb instytucji, której samodzielny, energiczny lider pewnie by się przydał.  Nie wiem, jak wygląda teraz życie papieskiego domu. Nie wiem, jak sobie radzi administracja watykańska, o której sprawność martwią się liczni komenta torzy. Już od dawna, chyba od początku, pontyfikat Jana Pawła II miał dwa nurty: osobisty, duszpasterski, złożony z wielkich wydarzeń, nurt trudnego, ale poruszającego dialogu ze światem. A obok niego, nurt „kurialny”: funkcjonowanie instytucji, której papież jest głową, ale kołem zamachowym być nie musi.

Dlaczego Papież nie zanurzy się w przynoszącym ulgę rzeczywistym odosobnieniu, ciszy, spokoju, kontemplacji? Dlaczego Papież nie oszczędza sobie strasznego wysiłku, a nam widoku swego kalectwa? Bo jeszcze ma nam coś do powiedzenia, a raczej do pokazania, skoro patrzymy. Jeszcze potrafi, a więc dalej powinien być znakiem. Żeby zrozumieć, co się teraz przed nami odbywa, trzeba sięgnąć do jego tekstów. Wybieram więc List Apostolski z roku 1984 – „O zbawczym cierpieniu” („Salvifici doloris”). Przeczytałam go, gdy się ukazał; teraz wracałam do niego po raz kolejny i czytam. Czytam, myśląc o autorze tego bardzo osobistego tekstu sprzed niemal 20 lat. Czytam, dziwiąc się, że już wtedy wiedział to, co teraz sprawdza na sobie i co nam udostępnia jako współdoświadczenie. List rozpoczyna się od stwierdzenia, że cierpienie jest tajemnicą nieprzeniknioną. 

Tylko małą cząstkę cierpienia da się usprawiedliwić. Bezmiar cierpienia w świecie to cierpienie niewinnych. Cierpienie to zło, którym ludzie są ugodzeni. W ostatecznym rozrachunku – śmierć. Ale przecież czytamy list o cierpieniu zbawczym, musi w nim być dobra nowina.. List mówi więc o Chrystusie-Zbawcy, który odsłania ludziom potrzebę i możliwość ratunku, i ten ratunek sam ziszcza. Dokończeniem dzieła ratunku, jego wypełnieniem jest przyjęcie męki, przejście prawdziwej śmierci – i zmartwychwstanie. Autor listu nie podejmuje się wyjaśnić tajemnicy. To tajemnica ponad rozum ludzki, chociaż temu rozumowi potrzebna To Chrystus sam przyłącza do siebie i uczy szukających, chcących być z Nim, w zgodzie z Jego wolą, z Boskim porządkiem i władztwem..

Papież przeżywa dziś nową cząstkę tajemnicy, o której pisał. Od ludzi wiary ma prawo oczekiwać, by to uszanowali, by dostrzegli, że upokorzony słabością, znosząc ból na oczach świata, potwierdza swoją misję – błaganie o pokutę i pojednanie między ludźmi. Czytanie listu pomogło mi dostrzec akcesoria kalectwa, które  – może poza psem-przewodnikiem ociemniałych – kojarzą się źle. A przecież przedmioty pozwalające mimo wszystko dalej być z ludźmi, działać, poruszać się, czytać, mówić – te przedmioty są symbolami wspaniałego wysiłku, by ułatwić, czasem wręcz umożliwić innym życie. Dopełniając swej misji w cierpieniu Ojciec Święty może teraz uwolnić życzliwe, pożyteczne przedmioty od złej aury. Gdy będzie mu potrzebny wózek inwalidzki, to korzystając z niego uświetni, pobłogosławi wszystkie wózki i posługujących się nimi ludzi. I niech się nikt nie waży ironizować na ten temat. Popychanie inwalidzkiego wózka jest wielkim zaszczytem, nieważne komu umożliwia pielgrzymkę. Trzeba tylko umieć to robić. Przedruk z @”TP”

Wakacyjne „Wieści”

Zgodnie z kilkakrotnie podawaną zapowie dzią, „Wieści” zostają początkowo poddane kuracji „odchudzania”.( prawdopodobnie nie przeżyją tej kuracji, ale zobaczymy), a potem zemrą chyba śmiercią naturalną. Podczas wakacji zamierzam podawać w nich – może co 2-3 tygodnie - wiadomości religijne, z życia parafii. Inne natomiast, społeczne, polityczne  – w miarę otrzymania. Powodów tej decyzji jest kilka . Po pierwsze otacza nas coraz mniej zrozumiały świat. Jeśli sam nie rozumiem tego co dzieje się w życiu politycznym, gospodarczym, społecznym, jeśli nie mogę rozumiem postaw ludzi, których znam od lat,  i decyzji zapadających, chociażby w na terenie naszej gminy – trudno mi się na ten temat wypowiadać. Ponieważ postępowanie coraz większej liczby ludzi budzi moje przerażenie i sprzeciw, a widzę, że takie postępowanie jest  ogólnie akceptowane i pochwalane, nie wiem: ze strachu ? z wygodnictwa? z wyrachowania ? zastanawiam się a może to ja jestem zacofany i nie rozumiem dzisiejszego życia ? Czy wobec tego jest sens  temu się sprzeciwiać ? Szczególnie podczas zbliżającej się kampanii przed wyborami samorządowymi, gdy zacznie się wyścig do urzędu wójta -  – nie zamierzam zajmować żadnego stanowiska, nikogo nie promować, ani nie potępiać. 

Zauważam nadto ogólną blokadę informacji, i to w wielu dziedzinach naszego lokalnego życia,  nabieram przekonania, że wielu osobom raczej chodzi o mącenie wody, by w mętnej łapać swoje ryby, niż o wyjaśnianie pewnych spraw. Jeśli nikogo nie bolą różne szwindle i szwindelki. mówię „dziękuję, przestaje mnie to bawić”. ( Prawdopodobnie jestem zbyt surowy w tej ocenie. Większość ludzi zapewne nie tyle nie chce, co nie potrafi pisać, ale wstydzi się do tego przyznać, bo głupota i nieumiejętność  uchodzi za bardziej wstydliwą chorobę niż nieuczciwość). 

Jest jeszcze inny powód. Ograniczenie się do spraw czysto religijnych spowoduje, że spadnie  i tak marne, zainteresowanie gazetką. Natomiast przygotowanie numeru, obojętnie czy będzie wydrukowany w 500 egzemplarzach – jak na początku, w .430 ( jak przed rokiem ), w 380 ( jak ostatnio,) czy tylko np. w 100 egz. - zajmuje tyle samo czasu, a koszt jest niewiele  niższy. Nie mam ochoty ślęczeć nad tym, co jest potrzebne coraz mniejszej liczbie Czytelników. 

Dochodzi jeszcze kolejny powód: wyeksloatowanie sprzętu: Staruszka drukarka „ Gestetner”, wykonała swoją normę wydrukowała 2.030.500  egz. zużywając 4.753 matryce i domaga się kosztownego – prawdopodobnie – remontu.  Prócz niej zużyłem 3 kseokopiarki, ( minoltę  toschibę, obecnie korzystam z Lanier`a ) na których wydrukowano ok. 500.000 stron, wyeksploatowałem 4 komputery, i używam aktualnie piątej z kolei drukarki komputerowej. Począwszy od igłówki ( dobrej, bo 24 igłowej), przez 3 „plujki” z opcją  kolor, do ostatnio używanej laserówki ( hp. LaserJet 1200).  Przy lepszej koniunkturze gospodarczej ( np. wynajmowanie mieszkań na plebanii ) wymiana sprzętu była możliwa – obecnie już stanowiłaby problem. Gdybym jeszcze widział następców, można by próbować zainwestować w sprzęt, a tak nie warto... 

Tak więc po 14 latach- ta stara łajba, „gazetka parafialna – po 14 latach dobije niedługo do swego ostatecznego brzegu  Ks. Redaktor, 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

 23.06. W rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański Ojciec Święty powierzył Najśw. Sercu Pana Jezusa wszystkich żyjących w Ziemi Świętej żydów, chrześcijan i muzułmanów. Podkreślił, że to Serce wskazuje na jedyną drogę, poprzez którą można wyjść z błędnego koła gwałtu i przemocy. Jest to droga wewnętrznego wyciszenia, wzajemnego zrozumienia i pojednania. To Serce, które doświadczyło tylu okropności, nigdy nie żywiło uczuć nienawiści, ale prosiło o przebaczenie dla swoich prześladowców.  Papież zaapelował też do wspólnoty międzynarodowej o pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi w północno-zachodnim Iranie, gdzie zginęło ok. 230 osób, a ok. 25 tys. straciło dach nad głową. 

W Watykanie opublikowano papieskie przesłanie z okazji obchodzonego 27 września XXIII Światowego Dnia Turystyki. Nosi ono tytuł "Turystyka ekologiczna kluczem do znośnego rozwoju". Ojciec Święty pisze: "Należy nauczyć się podziwiać dzieło stworzenia jasnym i pełnym zachwytu wzrokiem", przypomina, że piękno to jest "znakiem Bożej wielkości i dobroci", zauważa, że "zdarza się brak jest należytego dla dzieła stworzenia szacunku", przestrzega, że kiedy "z opiekunów stajemy się bezwzględnymi władcami przyrody, to wcześniej czy później buntuje się ona przeciwko człowiekowi".  

Zwraca uwagę, że bazy turystyczne dla uprawiania sportu i rekreacji często budowane są bez uwzględnienia wpływu, jaki ich powstanie będzie miało dla środowiska naturalnego i stanowczo potępia powodujące zniszczenia przyrody decyzje, wynikające tylko z dbałości o indywidualne zyski, a nie odpowiadające "wymogom godności człowieka".

"Niepohamowana żądza gromadzenia bogactw nie pozwala usłyszeć alarmującego wołania ubogich narodów" - pisze Ojciec Święty, podkreślając, że "egoistyczne dążenie do własnego zadowolenia skłania do ignorowania słusznych oczekiwań pokoleń obecnych i przyszłych". Papież podkreśla znaczenie podejmowanych już dzisiaj wysiłków, aby przywrócić duchowy wymiar relacji z otaczającym środowiskiem i pisze, że tak pojmowana "ekologia wewnętrzna sprzyja ekologii zewnętrznej, przynoszącej natychmiastowe pozytywne skutki nie tylko w zakresie walki z nędzą i głodem innych, ale również dla zdrowia i zadowolenia osobistego"

Podczas środowej audiencji papież rozważał psalm 8: "Czymże jest człowiek, że o nim pamiętasz?" ukazujący wielkość Pana i godność człowieka. „Wzywa on każdego człowieka do wielbienia Imienia Boga, który stworzył wszechświat, a także zachęca do zastanowienia się nad swoim miejscem w kosmosie i nad szczególnym powołaniem, jakie każdej osobie ludzkiej powierzył Pan - powiedział Papież. Bóg złożył dzieło stworzenia w kruche i często egoistyczne ręce ludzi, aby strzegli go w harmonii i pięknie, aby korzystali z niego bez nadużyć oraz aby poznawali tajemnice stworzenia i rozwijali jego możliwości. Chrystus jawi się jako człowiek doskonały i wierny woli Ojca. Wkroczył On na drogę służby, aby zaprosić każdego człowieka do urzeczywistniania jego zwierzchnictwa nad stworzeniem, i to nie w duchu panowania, ale w miłości.

28.06. Papieska Rada ds. Świeckich wydała dekret aprobujący statuty neokatechumenatu, jednego z bardziej popularnych ruchów w Kościele katolickim, działającego od blisko czterdziestu lat. Wspólnoty neokatechumenalne, współdziałając z biskupami diecezjalnym i proboszczami, starają się pomóc wiernym w ponownym odkryciu sakramentu chrztu świętego. Angażują się między innymi w przygotowanie dorosłych do przystąpienia do wspólnoty Kościoła.  Ruch neokatechumenatu, założony przez Arguello w 1964 r., jest dziś rozpowszechniony w ponad 100 krajach i liczy ponad 15 tysięcy wspólnot. W Polsce działa w 35 diecezjach i liczy ok. 800 wspólnot. 

Szef dyplomacji Stolicy Apostolskiej, abp Jean-Louis Tauran, przyjął w Watykanie Gerry Adamsa, lidera partii Sinn Fein – politycznego skrzydła IRA (21 czerwca). Jak oświadczył dyrektor biura prasowego Stolicy Apostolskiej, Joaquin Navarro-Valls, Adams chciał poinformować Stolicę Apostolską o postępach procesu pokojowego w Irlandii Północnej. Gość podkreślił dotychczasowe osiągnięcia na tym polu, jednocześnie położył nacisk na potrzebę przyspieszenia tempa, tak by „jak najszybciej osiągnąć pokój oparty na sprawiedliwości”. Mówił także o roli Kościołów w procesie pokojowym.
Ze świata

W Moskwie spłonęła niemal doszczętnie Cerkiew pod wezwaniem Dającej Życie Trójcy Świętej. Ogień pojawił się najpierw na jednej z małych kopuł świątyni, pod którą w tym czasie trwały prace spawalnicze. Błyskawicznie objął główną kopułę, co spowodowało wkrótce zawalenie się rusztowań i konstrukcji montażowych obiektu. 

Cerkiew pw. Dającej Życie Trójcy Świętej wchodzi w skład tzw. "podworja" patriarszego, tzn. należy do najbliższego otoczenia zwierz chnika Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego. Powstaje ona ze środków Bałtyckiej Spółki Budowlanej. Miała to być druga co do wielkości prawosławna świątynia Moskwy po soborze Chrystusa Zbawiciela

25.06. Na dziedzińcu nuncjatury apostolskiej w Kijowie  - z udziałem szef watykańskiej dyplomacji abp Jeana-Louis Taurana - odsłonięto pomnik papieża Jana Pawła II, który przed rokiem odbywał pielgrzymkę po Ukrainie. Pomnik z brązu, ma około dwóch metrów wysokości. Jego autorem jest kijowski artysta Borys Dowhań. To pierwszy pomnik papieża na Ukrainie. Drugi - także we wtorek - ma być odsłonięty we Lwowie W tym samym czasie na ulicy protestowało ok. 30 osób, reprezentujących ukraiński Kościół prawosławny Moskiewskiego Patriarchatu. W rozdawanych ulotkach prawosławni informowali, że odbierają otwarcie pomnika jako początek nowego etapu ekspansji Watykanu na Ukrainę. 

Szef watykańskiej dyplomacji podczas spotkania w Kijowie z ministrem spraw zagranicznych poparł dążenie Ukrainy Unii Europejskiej, podkreślił, że nie można myśleć o zjednoczonej Europie bez uznania i poszanowania ogólnych wartości, takich jak m.in. równe traktowanie różnych wyznań religijnych. W tym sensie, jak podkreślił, Ukraina jest pozytywnym przykładem. 

Abp Tauran uczestniczył też w odsłonięciu pamiątkowej płaskorzeźby w greckokatolickim kościele św. Mikołaja z okazji pierwszej rocznicy wizyty Ojca świętego na Ukrainie. 

27.06. Białoruski parlament przyjął kontrowersyjną ustawę o religii, która w preambule przyznaje dominującą rolę Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej i wyraźnie ogranicza działalność wspólnot religijnych. 

Ustawa, która może podzielić wiernych, wprowadza ilościowe kryterium dla wspólnot religijnych. Zezwolenie na odprawianie obrzędów religijnych otrzymają tylko wspólnoty mające więcej niż 20 pełnoletnich członków, co np. uderzy we wspólnoty żydowskie, w których zbiera się po 10 osób.  Ponadto organizacja religijna nie będzie mogła zostać oficjalnie zarejestrowana, jeśli od co najmniej 20 lat nie działa na terytorium Białorusi 10 jej wspólnot. Tym samym nie mają na Białorusi przyszłości np. wyznawcy Kriszny czy mormoni. Za ustawą opowiedziało się w drugim i ostatnim czytaniu 85 posłów, przeciwnych było dwóch. 

Zdaniem ekspertów z organizacji praw czło wieka, ustawa ma na celu utrzymanie czołowej pozycji Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej. Według oficjalnych statystyk, liczba wspólnot prawosław nych w ostatnich czterech latach spadła z 52 do 44% ogólnej liczby wspólnot religijnych. Liczba wspólnot protestanckich wzrosła z 29 do 36%, a katolickich pozostaje na poziomie 15,5%. Ogółem na Białorusi działa 2,5 tys. organizacji religijnych, skupiających pięć milionów wiernych. Jak twierdzą władze, 80% tej liczby stanowią prawosławni.

W ostatnim dziesięcioleciu w Stanach Zjednoczonych  na łono Kościoła katolickiego, który przeżywa kryzys wokół księży pederastów,  przeszło setki protestantów różnych nurtów. Wracają też do niego byli katolicy, którzy kiedyś odeszli z Kościoła.  Niektórzy komentatorzy określają to zjawisko mianem "Syndromu syna marnotrawnego". 

Sudańskie lotnictwo zbombardowało  budynki parafialne odległe trzy kilometry od miasta, w rejonie, w którym nie ma ani wojska, ani rebeliantów, .w diecezji Torit. Cztery bomby zniszczyły rezydencję biskupią, dom parafialny, diecezjalne radio oraz magazyny. Sudańskie władze kontynuują kampanię terroru wymierzoną przeciwko ludności cywilnej. W Nairobi trwa obecnie spotkanie delegatów sudańskiego rządu z rebeliantami Armii Wyzwolenia Sudanu. 

Święcenia kapłańskie kobiet 

w Kościele katolickim ?
29.06. w nieujawnionym na razie miejscu na pograniczu Niemiec i Austrii kilka kobiet ma podobno otrzymać święcenia kapłańskie z rąk dwóch biskupów rzymskokatolickich, których nazwiska są do tej pory utrzymywane w tajem nicy.  Biskupi mają udzielić święceń według normalnego rytu, takiego, jaki sprawowany jest w przypadku mężczyzn. Zdaniem kandydatek do święceń, powinno to zmusić Watykan do uznania kanonicznej ważności ich kapłaństwa. 

Jednak według nauki Kościoła rzymskokatolickiego święcenia te będą nieważne, a kobiety im poddane nie staną się kapłankami. Stanowisko Kościoła katolickiego powtórzył Jan Paweł II. Papież w liście apostolskim "Ordinatio sacerdotalis" wskazał, że stanowiska Kościoła w sprawie święceń kapłańskich nie można traktować tylko jako rozstrzygnięcia dyscyplinarnego czy prawnego, które może zostać zmienione w kolejnym kodeksie kanonicznym. Aby (...) usunąć wszelką wątpliwość w sprawie tak wielkiej wagi, która dotyczy samego Boskiego ustanowienia Kościoła, mocą mojego urzędu utwierdzania braci oświadczam, że Kościół nie ma żadnej władzy udzielania święceń kapłańskich kobietom oraz że orzeczenie to powinno być przez wszystkich wiernych Kościoła uznane za ostateczne. To jednak, co dla Kościoła katolickiego jest niezgodną z doktryną rewolucją, w wielu innych wspólnotach chrześcijańskich jest już normą. 

Wyświęcanie kobiet na duchownych zaakceptowało już ponad 80 wspólnot chrześcijańskich, m.in. metodyści, prezbiterianie, Zjednoczony Kościół Chrystusowy, anglikanie, liberalne wspólnoty baptystyczne i luterańskie.  niemieckim Kościele ewangelickim trzy kobiety pełnią funkcje biskupów, a co czwarty pastor jest kobietą. W Szwecji, gdzie pierwsze kobiety wyświęcono w 1960 roku, teraz stanowią one niemal połowę duchowieństwa. 

W latach 90. posługę duchowną kobiet zaakceptował również Niemiecki Kościół starokatolicki. Pierwsze święcenia kapłańskie kobiet odbyły się tam 27 maja 1996 roku. Początkowo decyzja ta wywołała sprzeciw pozostałych Kościołów starokatolickich, które uznały ją za pochopną i niekonsultowaną z pozostałymi Kościołami. Jednak nieco później podobną decyzję podjęły Austriacki Kościół Starokatolicki i Kościół Chrześcijańskokatolicki w Szwajcarii. 

Mimo jednak licznych zwolenników, święcenie kobiet ma również wielu przeciwników. W niemal każdym Kościele wprowadzenie ordynacji kobiet powodowało rozłamy lub bierny opór jego przeciwników. W Szwecji, mimo iż kobiety są tam duchownymi od kilkudziesięciu lat, Kościół ewangelicko-luterański widząc opór przeciwko takiemu stanowisku, wprowadził zasadę, że przeciwnik święceń kobiet nie może zostać duchownym luterańskim, ale już wyświęceni przeciwnicy ordynacji kobiet mogą pozostać na swoich stanowiskach. Święcenie kobiet wywołuje również poważne problemy ekumeniczne. Z powodu zgody licznych wspólnot protestanckich na święcenie kobiet (oraz wprowadzenia tzw. "nowego języka", neutralnego płciowo, do anglojęzycznych wydań Pisma Świętego), z udziału w obradach Światowej Rady Kościołów (ŚRK) zrezygnował w maju 1997 roku Patriarchat Gruziński Kościoła Prawosławnego. 

Trzeba również dodać, że wbrew powszech nemu zwyczajowi językowemu, w przypadku Kościołów protestanckich nie można mówić o "kapłaństwie kobiet". Wspólnoty te bowiem nie uznają sakramentu kapłaństwa, a swoich duchownych nie nazywają kapłanami.

Wiara na mundialu. Publicysta Vittorio Messori pisze w dzienniku „Corriere della Sera”: „Czyż jest coś bardziej ludzkiego niż mecz na mistrzostwach świata, który z entuzjazmem i desperacją oglądają miliardy ludzi? Jak można myśleć, że Stwórca nie ma nic wspólnego z głębokimi emocjami, które wywołuje w Jego stworzeniach ta bezkrwawa metafora wojny, dumy narodowej, zręczności, siły i tężyzny fizycznej, która łączy białych i czarnych, biednych i bogatych?”.
Przed meczem Włochy–Korea Południowa ojciec Alvaro, dominikanin i komentator sporto wy, mówił, że najlepszą modlitwą w intencji zwycięstwa jest „Salve Regina”, a włoscy [image: image4.jpg]


piłkarze zamiast hymnu narodowego powinni śpiewać „Ave Maria”. Włochy przegrały z Koreą 2:1.
„Powstań Panie i przeszkodź Brazylii” – tak rozpoczyna się modlitwa, którą przed ćwierćfi nałowym meczem Brazylii z Anglią rozpowszechniał w internecie brytyjski pastor Jeremy Fletcher. „Przeraź ich Panie, podnieś Swą rękę i unicestw moc Ronaldo i Rivaldo oraz ześlij zamęt na Ronaldinho” – prosił pastor, a z nim zapewne tysiące angielskich kibiców. „Panie, na sam koniec zapewnij nam decydującego gola w ostatniej minucie gry, aby cały świat wiedział, że Ty jesteś naszym Bogiem, i dzięki Tobie zatriumfujemy nad naszymi przeciwnikami i dojdziemy tym razem do finału, nawet jeśli odbędzie się on w niedzielę i nikt nie pójdzie do kościoła” – tak kończyły się błagania Fletchera, który zastrzegł jednak, by nie traktować tej modlitwy zbyt poważnie. Anglia przegrała 2:1, gole strzelili Rivaldo i Ronaldinho.
„Ateistów nie ma nigdy w okopach, w poko jach egzaminacyjnych i na piłkarskim boisku” – tak mundialowy przypływ wiary skomentował Vittorio Zucchoni w dzienniku „La Repubblica”.
Z kraju 

25.06. w Radomiu w 26 rocznicę wydarzeń czerwcowych zarząd regionalnej "Solidarności". Zorganizował Mszę św. koło „pomnika Ludzi Skrzywdzonych”. Przewodniczył biskup diecezji radomskiej Zygmunt Zimowski. Homilię wygłosił biskup-senior Edward Materski, który przypomniał słowa zmarłego tragicznie, poprzedniego biskupa radomskiego Jana Chrapka. „Niektórzy z nich cierpią do dziś, gdyż na "ścieżkach zdrowia" utracili zdrowie - mówił biskup Materski. 25 czerwca 1976 r. na wieść o planowanej podwyżce cen żywności radomscy robotnicy opuścili zakłady pracy. Gdy ich żadania zostały zignorowane przez władze, podpalili siedzibę KW PZPR. Milicja zaatakowała. Wielu radomian przeszło wtedy przez tzw. ścieżki zdrowia. Następnego dnia ówczesny premier Piotr Jaroszewicz odwołał podwyżki. (iza) 

Do końca czerwca w Kurii Metropolitalnej w Krakowie można składać zamówienia na bilety na mającą się odbyć na krakowskich Błoniach Mszę św. papieską. Przygotowano około 1,5 miliona wejściówek. Organizatorzy spodziewają się 2-2,5 mln osób na jedynej Mszy św. odprawionej podczas tej pielgrzymki na krakowskich Błoniach. Bilety są darmowe, W nas zainteresowanie nimi jest zerowe.

Ojciec Święty dokona konsekracji Sank tuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach, zaproszono jedynie tych, którzy systematycznie uczestniczyli w finansowaniu budowy świątyni. Kolejnym punktem będzie wizyta w Kalwarii Zebrzydowskiej. Tam z Ja nem Pawłem II spotka się tylko 30 tysięcy pielgrzy mów,  Następnie Wawel oraz grób rodziców. Będą to również spotkania zamknięte. Wszyscy będą mogli spotkać Papieża podczas  Mszy św. na Błoniach oraz na trasach jego przejazdów.

Nad bezpieczeństwem Ojca Świętego oraz pielgrzymów czuwać będzie cały małopolski sztab policji, wzmocniony oddziałami z sąsiednich województw oraz straż pożarna i wolontariusze. Funkcję informacyjną na parkingach, dworcach, skrzyżowaniach i Błoniach pełnić będą harcerze. Wszystkie służby porządkowe zostaną odpowiednio oznakowane. Na identyfikatorach będą posiadały dane osobowe oraz pieczęć. 

Program VIII Pielgrzymki

Jana Pawła II do Polski:

16 sierpnia 2002 r., godz. 18.00 Kraków-Balice - powitanie Ojca Świętego; 

17 sierpnia 2002 r., godz. 10.00 - poświęcenie sanktuarium w Łagiewnikach;  godz. 17.00 - Wawel, nawiedzenie katedry, spotkanie z władzami państwowymi i miasta Krakowa; godz. 19.00 - nawiedzenie grobu rodziców Papieża; 

18 sierpnia 2002 r., godz. 10.00 - Msza św. na Błoniach w Krakowie; 

19 sierpnia 2002 r., godz. 9.00 - wyjazd do Kalwarii Zebrzydowskiej; godz. 18.00 - pożegnanie Ojca Świętego na lotnisku Kraków-Balice. @KAI

Rząd porozumiał się z Episkopatem w sprawie ustawy o wolontariacie. Dzięki autopoprawce także kościelne osoby prawne będą mogły korzystać z dotacji ze środków publicznych. Obecnie projekt trafił pod obrady Sejmu. Ustawa o wolontariacie wprowadza pojęcie "organizacji pożytku publicznego". Organizacje, które zostaną zakwalifikowane do tej grupy będą korzystały z licznych zwolnień fiskalnych, m.in. dotyczących podatków (osobowego od osób prawnych, od nieruchomości, od czynności cywilno-prawnych), a także zwolnienia z opłaty skarbowej, sądowej, należności celnych itp. Bp Libera podkreślił, że osiągnięcie kompromisu było możliwie dzięki żmudnej pracy rządowo-kościelnego zespołu. Dodał, że przyjęte rozwiązanie nie dyskryminuje podmiotów kościelnych, ale także nie daje im przywilejów. @KAI

27.06. W Okopach, rodzinnej wsi księdza Jerzego Popiełuszki odbyły się uroczystości pogrzebowe ojca księdza Jerzego, Władysława Popiełuszki.  Następnie kondukt żałobny udał się do pobliskiej Suchowoli, gdzie odprawiona została Msza Św. Pogrzeb 92-letniego ojca kapelana "Solidarności" księdza Jerzego Popiełuszki był bardzo uroczysty. Była rodzina, znajomi oraz delegacje związkowców z całej Polski m.in.: z Warszawy i Śląska. Swoje wieńce przekazali reprezentanci prymasa kard. Józefa Glempa oraz metropolity białostockiego arcybiskupa Wojciecha Ziemby, a także Lech Wałęsa. 

27.06. Abp Józef Życiński podczas Mszy św. odprawionej w Lublinie dla delegatów na regionalny zjazd związku, wezwał związkowców z "Solidarności" do odnowy moralnej i powrotu do dawnych wartości. Metropolita podkreślił, że "Solidarność" w ostatnich latach przypominała budowlę wzniesioną na piasku. Mieliśmy w minionych latach wielu wybitnych solidarnościowych ekspertów od budowania na piasku. Potrafili zadbać o fasadę, byli dobrzy w marketingu i przemówieniach, ale to wszystko runęło - powiedział. Arcybiskup zaapelował, aby mimo trudnej sytuacji działacze związku nie poddawali się frustracji. Teraz łatwo być sfrustrowanym i zniechęconym, ale to nie jest postawa godna chrześcijanina.

Z inicjatywy metropolity górnośląskiego abp Damiana Zimonia w kościołach całej archidiecezji odbędą się w niedzielę zbiórki na wykupienie polskiego zboża i przesłanie go głodnym w Afryce. 

Zbiórka odbędzie się 30 czerwca w każdej świątyni archidiecezji katowickiej. Abp Zimoń apelował o ofiarność w swojej odezwie czytanej 23 czerwca na niedzielnych Mszach. "Nie mówmy kolejny raz o klęsce urodzaju, gdy równocześnie wiele istnień ludzkich możemy uratować od śmierci głodowej" - wezwał arcybiskup, dodając, że pomysł ten popierają już liczne organizacje, wśród nich Caritas Polska.

"Nie chciejmy tylko obserwować i współczuć ludzkiej biedzie, ale konkretnym czynem miłości starajmy się jej zaradzić. Ufam, że znajdziemy wielu ludzi dobrej woli, którzy podobnie postąpią i od słów przejdą do konkretnych czynów" - napisał abp Zimoń. Ekonom archidiecezji katowickiej ks. Mirosław Piesiur spodziewa się, że środki ze zbiórki w kościołach zostaną w pierwszym tygodniu lipca zliczone i przekazane na konto Caritas Polskiej, która koordynuje ogólnopolskie i zagraniczne akcje charytatywne Kościoła w naszym kraju.

26.06 w wieku 95 lat zmarł w Zakładzie dla Niewidomych w Laskach k. Warszawy ks. inf. Tadeusz Fedorowicz - rekolekcjonista, wieloletni kapelan ośrodka w Laskach. Za trzy dni, 28.06  obchodziłby 66-lecie kapłaństwa.

Ks. infułat Tadeusz Fedorowicz urodził się 2 kwietnia 1907 r. w Klebanówce Lwowskiej, studiował w Seminarium Duchownym we Lwowie. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1936 r. Po wkroczeniu armii radzieckiej do Polski, dobrowolnie udał się do Kazachstanu wraz z deportowanymi Polakami aby ich potajemnie otaczać opieką duszpasterską. Do Polski wrócił z Armią Berlinga. Od 1947 roku był kapelanem Zakładu dla Niewidomych w Laskach. Służył bardzo wielu ludziom ze wszystkich środowisk, o różnych światopoglądach. Był przyjacielem i ojcem duchowym ogromnej liczby wiernych, w tym obecnego papieża Jana Pawła II, do którego co roku jeździł z wizytą do Rzymu i który uważał go za swojego ojca duchowego.

Ks. Fedorowicz mówił, że kapłan powinien być przede wszystkim świadkiem Chrystusa, czyli Go do końca umiłować i umieć dla Niego codziennie cierpieć. Takim podjęciem cierpienia był dobrowolny wyjazd ks. Fedorowicza do Kazachstanu razem z deportowanymi na Wschód Polakami, w czasie ostatniej wojny. Być świadkiem to także oddać wszystko braciom i siostrom w Jezusie, tak jak robił to Zmarły przez niemal ponad 50 lat w Laskach, głosząc setki konferencji, rekolekcji, prowadząc niezliczone rozmowy, słuchając spowiedzi. @KAI.

Przez cały lipiec w Polsce będą się odbywać pod hasłem "Gorliwi Głosiciele Królestwa" okręgowe zgromadzenia Świadków Jehowy. Pierwsze z serii 22 takich spotkań rozpoczęło się 28.06. w Białymstoku. 

Do niedzieli modlić się, słuchać wykładów i prelekcji na białostockim stadionie Hetmana ma około czterech tysięcy wyznawców tej religii z Białegostoku, Łomży, Suwałk, Bielska Podlaskiego, Hajnówki, Siemiatycz, ale też Ełku i Gołdapi na Mazurach czy Ostrowi Mazowieckiej.  Jednym z ważniejszych punktów zgromadzenia będzie w sobotę chrzest nowych wyznawców. Odbywa się on przez całkowite zanurzenie w przygotowanych basenach z wodą. Przed uroczystościami przyszli ochrzczeni wysłuchają prelekcji o roli chrztu. W niedzielę natomiast zostanie wystawiona biblijna inscenizacja kostiumowa o Jeremiaszu. 

Świadkowie Jehowy utrzymują, że jest ich 6,1 mln w 235 krajach świata. Skupieni są w 93 tys. zborów. W Polsce jest ich około 140 tys. skupionych w 2 tys. zborów.
Z Archidiecezji i Parafii

Jubileusz 60-lecia kapłaństwa

abp. Ignacego Tokarczuka
22.06 w kościele pw. Św. bp. Mikołaja i Stanisława na terenie Opactwa PP. Benedyktynek w Jarosławiu odbyły się uroczystości jubileuszu 60-lecia święceń kapłańskich abpa seniora Ignacego Tokarczuka Uroczystej Mszy św. dziękczynnej, z udziałem ponad 70 kapłanów, przewodniczyli jubilat, ks. abp Ignacy Tokarczuk, i ks. bp Edward Frankowski. Za pośrednictwem Radia Maryja w uroczystości mogli uczestniczyć słuchacze z Polski i z zagranicy. 

Jubilat – mimo sędziwego wieku –84 lata – jest nadal czynny w duszpasterstwie. W wygłoszonej homilii odniósł się do problemów współczesnego świata i zagrożeń wobec życia ludzkiego. Oceniając krytycznie eksperymenty biologiczne dokonywane na dzieciach poczętych, zaapelował, by nie dać się zwieść obietnicom bez pokrycia, wygłaszanym przez Europę Zachodnią. Ostrzegał również przed myśleniem czysto materialistycznym zubażającym życie każdego z nas. - Potrzebą współczesnego człowieka, wręcz koniecznością, jest powrót do Boga, który jest Ojcem, Miłością i przeciwnie do propagatorów ideologii śmierci nie czyha na człowieka, lecz stale go ubogaca - powiedział ks. arcybiskup. Podkreślił potrzebę poszukiwania prawdy, pogłębionej religijności, prawd wiary i traktowania ich z powagą. - Tylko wówczas, kiedy Bóg i wszystko, co z Nim związane, jest na pierwszym miejscu, w życiu zarówno rodzinnym, jak i gospodarczym, panuje harmonia, zgoda i porządek. Stąd niech zawsze przyświeca nam pogłębiona świadomość odpowiedzialności za siebie i innych, bo ona porządkuje nasze życie i daje nam mocny fundament. Wierzę, że wspólnymi siłami, zjednoczeni z Kościołem, Jego misją nauczycielską, z nauczaniem Ojca Świętego, doczekamy lepszej przyszłości - stwierdził arcypasterz. 
@M. Kamieniecki, Jarosław 

N Listę Światowego Dziedzictwa Kulturalnego i Naturalnego UNESCO trafiło sześć polskich zabytków architektury drewnianej. Wśród nich są dwa podkarpackie kościoły w Bliznem i Haczowie. -Można śmiało powiedzieć, że jest to przyznanie przez UNESCO Nobla dla tych zabytków - mówi Mariusz Czuma, Podkarpacki Konserwator Zabytków.  Pojawienie się kościołów w Bliznem i Haczowie na Liście UNESCO to znakomita promocja dla Podkarpacia. Każdy przewodnik turystyczny rozpoczyna się zwykle od wymienienia zabytków z tej listy. Kościółków drewnianych mamy w województwie osiemdziesiąt - powiedział "nowinom" Mariusz Czuma.

W 1968 r. w Paryżu eksperci ONZ ustanowili kryteria, które pozwoliłyby na wytypowanie najcenniejszych w skali świata miejsc. Na listę Światowego Dziedzictwa Kulturalnego i Natura lnego UNESCO trafiło kilkaset miejsc. Dziesięć obiektów i miejsc znajduje się na terytorium Polski. Są to: Stare Miasto w Krakowie (1978), kopalnia soli w Wieliczce (1978), Puszcza Białowieska (1979), Stare Miasto w Warszawie (1980), Stare Miasto w Zamościu (1992), Stare Miasto w Toruniu (1997), zamek w Malborku (1997) i zespół kalwaryjny w Kalwarii zebrzydowskiej (2000). Odrębny charakter ma objęcie wpisem obozów zagłady "Auschwitz" i "Birkenau" - to nie dziedzictwo, to przestroga. W zeszłym roku do tej elitarnej grupy dołączyły drewniane świątynie ewangelickie w Świdnicy i Jaworze. Jutro oficjalnie znajdą się na niej drewniane świątynie w Bliznem i Haczowie (Podkarpackie) oraz w Sękowej, Binarowej, Lipnicy Murowanej i Dębnie Podhalańskim (Małopolska)@”N”M.STRUŚ 

23.06. w V rocznicę postawienia "papieskiego" krzyża na szczycie Kopystanki (541 m npm) zorganizowano pielgrzymkę z kościoła parafialnego w Rybotyczach na szczyt góry, przepiękną ok. 4,5 km trasą wśród lasów, przez tereny Parku Krajobrazowego Pogórza Przemyskiego. Drodze krzyżowej przewodniczył ks. dr Kazimierz Bełch z WSD w Przemyślu, diecezjalny duszpasterz turystów i pielgrzymów. Udział wzięło ok. stu osób nie tylko z parafii Rybotycze, ale i z Przemyśla. Najstarsza uczestniczka miała 80 lat, najmłodszy (na wózku) - rok.

W 1997 roku postawiono tutaj wysoki drewniany krzyż, upamiętniający wizytę papieża Jana Pawła II w archidiecezji przemyskiej oraz akt kanonizacji bł. Jana z Dukli. W ostatnich dwóch latach, ten górujący nad całą okolicą znak poważnie ucierpiał wskutek wyładowań atmosferycznych. I stąd narodziła się inicjatywa, aby uszkodzony krzyż zastąpić trwalszym, metalowym (wys. 10 m), wyposażonym w instalację odgromową. Uczestnicy pielgrzymki modlili się o to, aby w czerwcu 2003 r. móc spotkać się na uroczystości poświęcenia nowego "papieskiego" krzyża. Poparcie dla tej inicjatywy wyraził ks. abp Józef Michalik. Wg. @”N”M.NYCZEK

W minionym tygodniu nastąpiło w diecezji ok. 150 zmian proboszczów i wikarych. Na liście przeniesionych nie ma nazwiska naszego ks. katechety, który pozostaje na trzeci rok w Krasiczynie. Natomiast dotychczasowy proboszcz katedry i dziekan ks. St. Cebula obejmuje probostwo w Żołyni k. Leżajska, proboszczem w Katedrze i dziekanem przemyskim będzie ks. Mieczysław  Rusin, dotychczasowy proboszcz Św. Trójcy w Przemyślu. Inne zmiany chyba nie zainteresują Czytelników. 

Mieszkańcy Korytnik porządkują tamtejszy cmentarz komunalny. Wykonano już ogrom prac ziemnych, usunięto kilkanaście ogromnych pni po wyciętych drzewach, zniwelowano teren, zabetonowano ponad sto słupków i zaczęto montować prefabrykowane elementy żelbetowe.  Prace prowadzi Komitet, a finansują mieszkańcy z własnych składek i częściowo z pieniędzy wiejskich. 

Z życia Parafii

30. 06. Msze św. 

8,15  Chołowice  +Franciszka Szuban

Korytniki: ++ Maria, Marcin . Kulińczak  

11,00   + Witek, Jan, Ireneusz Słomiany

1.07. +Władysław Mazuryk

Od 2.07 7 Mszy św. za + Marcina Kulińczaka

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Andrzej Pawlik

Korytniki:  Maria Racibor
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 28.06.  

Władysława Duda, Sabina Kaszycka, Patrycja Demkiewicz, Krystyna Pankiewicz, Maciej Pankiewicz

Tarnawce:

 Maria Kochanowicz, Wanda Stawarz

Korytniki: 

Danuta Racibor, Jolanda popowicz,  
Mielnów: Maria Zapołoch

Chołowice : Anna Szuban

23.06 Chrzest przyjęli

Paulina STACHURA z Korytnik

Arkadiusz KRUK  z Dybawki

Do małżeństwa przygotowują się: 

Wojciech LENCZYK z Tarnawiec

Monika BROŻYNA  z Nienadowej

Piotr RACHWAŁ  z Korytnik

Dorota NOWAK  z Babic

24.06 ZMARŁ 

Marcin  KULIŃCZAK l. 83 z Korytnik
Pogrzeb w Korytnikach 27.06 .g.16.00 

7 Mszy św od uczestników pogrzebu od, 2.07. w Krasiczynie 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15 w Kościołach dojazdowych w czasie wakacji odwołane

Ofiary na kościół:

W Tarnawcach

1. A.B.Pawełek

Dyb.
100

2. Z.Lenczyk

Tarn 37a
  50

3. Róża Br. Buksa 
Tarn

  70

4. Róża B. Kozioł 
Tarn. 

  75

Sprawozdanie finansowe skarbnika Rady Kościelnej w Tarnawcach za okres od 1.01 do 30.06 2002:

PRZYCHODY

1. Z ub. roku zostało:
1481,75

2. Kolęda

4790

3. ks. Proboszcz

1000

4. za odsprzedane drzwi (złom) 
  106

5. za odsprzedane 80 krzeseł
2400

6. Ofiary imienne 24 mieszkańców
2460

7. ofiary z 4 róż
  255
Razem:                                            12492,75


ROZCHODY

1. Materiały wykończ. do ławek
  552,95
2. Za wykonanie ławek
5000

3. materiały na elewację i chodnik:
4080

4. Robocizna fachowa
3730
Razem:                                          13362,95
Na dzień  30.06 niedobór w kasie wynosi. 870.20 zł. 

Wszystkim Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg zapłać i proszę o dalszą ofiarność.

St. Rodzeń – skarbnik.

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 16  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  29.06  2002

KOMUNIKAT

STUDIUM ŻYCIA RODZINNEGO ATCHIDIECEZJI PRZEMYSKIEJ

Zaprasza na rok akademicki 2002/2003

Program Studium przewiduje potrójną formację:

Intelektualną – w zakresie teologii małżeństwa i rodziny, psycholigii małżeństwa, pedagogiki rodziny, nauk biblijnych o rodzinie, etyki i moralności, medydyny i psychologii prenatalnej, psychologii komunikacji interpersonalnej, poradnictwa rodzinnego itp.

Społeczną – w formie ćwiczeń z zakresu komunikacji międzyosobowej i metodyki pracy w małych grupach,

Duchową – w postaci spotkań biblijnych, modlitwy liturgicznej, dni skupienie. Zajęcia trwają dwa lata i odbywają się od września do czerwca w każdą drugą sobotę i niedzielę miesiąca

Do 15 lipca należy złożyć dokumenty:

Podanie, życiorys, opinię ks. Proboszcza, kopię dyplomu maturalnego i katechizacji, kwestionariusz ( w biurze studium), 3 fotografie. 

Studium Życia Rodzinnego, ul. Klasztorna 1, 37-700 Przemyśl tel 0-16-677-9000  Strona internetowa niestety nie odpowiada. 

OTO SŁOWO BOŻE

13  Niedziela zwykła I Czytanie z  Drugiej Księgi  Królewskiej 4,8-11.14-16a
Pewnego dnia Elizeusz przechodził przez Szunem. Była tam kobieta bogata, która zawsze zapraszała go do spożycia posiłku. Ilekroć więc przechodził, udawał się tam, by spożyć posiłek. Powiedziała ona do swego męża: „Oto jestem przekonana, że świętym mężem Bożym jest ten, który ciągle do nas przychodzi. Przygotujmy mały pokój górny, obmurowany, i wstawmy tam dla niego łóżko, stół, krzesło i lampę. Kiedy przyjdzie do nas, to tam się uda”.

Gdy więc pewnego dnia Elizeusz tam przyszedł, udał się do górnego pokoju i tamże położył się do snu. I powiedział do Gechaziego, swojego sługi: „Co można uczynić dla tej kobiety?”. Odpowiedział Gechazi: „Niestety, ona nie ma syna, a mąż jej jest stary”. Rzekł więc: „Zawołaj ją”. Zawołał ją i stanęła przed wejściem. I powiedział: „O tej porze za rok będziesz pieściła syna”

Drugie czytanie  z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 6,3-4.8-11
Bracia:

Czyż nie wiadomo, że my wszyscy, którzyśmy otrzymali chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć? Zatem przez chrzest zanurzający nas w śmierć zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie, jak Chrystus powstał z martwych dzięki chwale Ojca.

Otóż, jeżeli umarliśmy razem z Chrystusem, wierzymy, że z Nim również żyć będziemy, wiedząc, że Chrystus powstawszy z martwych już więcej nie umiera, śmierć nad Nim nie ma już władzy. Bo to, że umarł, umarł dla grzechu tylko raz, a że żyje, żyje dla Boga. Tak i wy rozumiejcie, że umarliście dla grzechu, żyjecie zaś dla Boga w Chrystusie Jezusie.

EWANGELIA Mt 10,37-42
Słowa Ewangelii według świętego Mateusza
Jezus powiedział do swoich apostołów: „Kto miłuje ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto miłuje syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien. Kto chce znaleźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, ten je znajdzie. Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, przyjmuje Tego, który Mnie posłał. Kto przyjmuje proroka jako proroka, nagrodę proroka otrzyma. Kto przyjmuje sprawiedliwego jako sprawiedliwego, nagrodę sprawiedliwego otrzyma. Kto poda kubek świeżej wody do picia jednemu z tych najmniejszych, dlatego że jest uczniem, zaprawdę powiadam wam, nie utraci swojej nagrody”.
1 VII Poniedziałek - św. Ottona, biskupa 
Czyt.: Am 3,1-18; 4,11-12; Mt 8,18-22. Poniższe rozważania wg. @”Gość Niedzielny”
Różne są postawy ludzi wobec Bożego wyboru. Czytana dziś Ewangelia ukazuje dwie postawy. Jeden człowiek gotów był iść za Jezusem i być Jego uczniem, ale Mistrz go nie zachęcał, natomiast ukazał trud życia, jaki go czeka, gdy pójdzie za Nim. Drugi gotów był pójść za wezwaniem Jezusa, ale się ociągał, pragnął jeszcze pogrzebać swego ojca. Tego powołanego Mistrz przynaglił do opuszczenia wszystkiego, do radykalnej postawy. 
Dla chrześcijanina bycie uczniem Jezusa winno być sprawą najważniejszą. Winien on być gotowy do wyrzeczeń i radykalnie realizować swe powołanie.
2 VII Wtorek - dzień powszedni Czyt.: Am 2,6-10.13-16; Mt 8,23-27.
Łódź miotana falami jeziora w czasie burzy to obraz życia Kościoła w ciągu wieków. W trudnych chwilach prześladowań Jezus, który uciszył burzę na jeziorze, przychodzi swym wyznawcom z pomocą. Słowa: „Panie, ratuj, giniemy”, jak podkreśla jeden z komentarzy, „stały się modlitwą prześladowanego Kościoła wszystkich wieków”. W każdej trudnej sytuacji chrześcijanin winien kierować do swego Mistrza podobne słowa.
3 VII Środa - św. Tomasza Apostoła Czyt.: Ef 2,19-22; J 20,24-29.
Nowe Martyrologium rzymskie zaznacza, że św. Tomasz nie uwierzył innym uczniom mówiącym o Jezusowym zmartwychwstaniu, lecz kiedy Jezus ukazał mu przebity bok, zawołał: „Pan mój i Bóg mój”. Mocą tej wiary, jak głosi tradycja, ewangelizował ludy Indii.  W dzisiejszej modlitwie Kościół prosi, abyśmy jak Tomasz uznali Jezusa za naszego Pana i mieli życie w imię Jego.
4 VII Czwartek św. Elżbiety Portugalskiej (I czwartek miesiąca) Czyt.: Am 7,10-17; Mt 9,1-8.
Ewangelie ukazują wielką miłość Jezusa do grzeszników. Boski Zbawiciel odpuścił paralitykowi grzechy i uleczył jego chorobę. Świadków tego wydarzenia, wyjąwszy faryzeuszy i uczonych w Piśmie, ogarnął lęk i wielbili Boga, który takiej mocy udzielił ludziom. 
W sakramencie pokuty i pojednania chrześcijanin doznaje przebaczającej mocy Chrystusa i wielbi Boga za Jego wielkie miłosierdzie.  Przebaczającej mocy Chrystusa doznawała i za nią wielbiła Boga św. Elżbieta Portugalska (+ 1336).
5 VII Piątek - św. Antoniego Marii Zaccarii, kapłana, i św. Marii Goretti, dziewicy i męczennicyCzyt.: Am 8,4-6.9-12;; Mt 9,9-13.
Pan Jezus powoływał do grona Apostołów ludzi, którzy zdaniem Jego przeciwników najmniej się do tego nadawali. Tak było w przypadku powołania Mateusza celnika. Wezwany przy komorze celnej, natychmiast poszedł za Jezusem i przyjął Go w swoim domu. Tajemnica Bożego wezwania i dania na nie odpowiedzi staje przed nami, gdy rozważamy życie i śmierć wspominanych dziś Świętych.
6 VII Sobota - bł. Marii Teresy Ledóchowskiej, dziewicy  Czyt.: Am 9,11-15;; Mt 9,14-17.
Jezus porównuje swych uczniów do gości pana młodego, czyli do uczestników radosnego spotkania, którzy nie mają powodu do postu i smutku. W okresie między czasem Jezusa a Jego powtórnym przyjściem Mistrz zapowiedział prześladowania. One będą powodem do poszczenia.
Nowością nauki Jezusa cieszyła się i pragnęła ją przekazywać ludom Afryki bł. Maria Teresa Ledóchowska, zwana Matką Afryki († 1922). Podjęła ona cały szereg działań celem realizacji tego pragnienia.

Polski przyrost naturalny jest bliski zeru. 

Na Podkarpaciu z każdym rokiem rodzi się o 600-700 mniej dzieci. Grupa 50-70 letnich Polaków jest dwa razy większa niż 0-15 latków. Za sto lat na starym kontynencie może być więcej mieszkańców z Azji i Afryki niż rdzennych Europejczyków.


Wg. „Nowin” tak było       a tak jest 

W ostatnim numerze ‘Gościa Niedzielnego” ukazał się artykuł, z którego rzetelność redaktora każe mi zamieścić pewne fragmenty., 
Przez okno "Plebanii"
Agnieszka Przytuła
Ks. Stanisław Bartmiński ... [image: image5.jpg]


Od czasu powstania pierwszego odcinka serialu telewizyjnego „Plebania” pierwowzór dla akto rów tam występujących, pomysłodawca wielu wątków i zagorzały krytyk. Ale po kolei.
... Urodzony na Kruhelu pod Przemyślem w rodzinie Mieczysława i Franciszki z Zająców. Drugi z kolei z siedmioroga rodzeństwa. Według opowieści rodzinnych - ofiara prześladowań politycznych. Wyrzucony ze szkoły średniej w Przemyślu za służbę do Mszy świętej w katedrze, kontynuuje naukę w Liceum Biskupim w Lublinie, skąd także po półtora roku zostaje usunięty - Te opowieści rodzinne to bujda - mówi ks. Stanisław. - Owszem, zostałem wyrzucony z obu tych szkół, ale za to, że byłem leń skończony. 

... Przed maturą odwiedza swego wuja księdza Floriana Zająca, skazanego na karę śmierci i przetrzymywanego w więzieniu we Wronkach. Tu, przy trzasku zamykanych więziennych bram, pod okiem karabinów maszynowych, rodzi się powołanie kapłańskie. Wyświęcony na kapłana 1 listopada 1959 roku, pracuje w różnych parafiach, angażując się w życie społeczne. Oddany młodzieży - kilkakrotnie ukarany mandatami przez kolegia administracyjne. W 1970 roku obejmuje parafię w Krasiczynie. Otwarty na innych, czyni z krasiczyńskiej plebanii miejsce spotkań młodzieży, oaz rekolekcyjnych, wypoczynku dla dzieci. Nie tylko z terenu całej Polski, ale także ze Wschodu. Odważnie realizuje swoje plany duszpasterskie. Angażuje się w budowę kościołów filialnych - parafia ma cztery kościoły dojazdowe. Wydaje gazetkę parafialną. Wreszcie... trafia do telewizji.

Zaczęło się od przyjaźni
A właściwie od grafik, które wiszą na plebanii w Krasiczynie. Narysowała i podarowała je księdzu Stanisławowi Blanka Gul-Olszewska. Ich ścieżki zetknęły się jakieś dwadzieścia lat temu, kiedy artystka przyjeżdżała do Przemyśla na spotkania solidarnościowe artystów. Jednym z ich organizatorów był m.in. ks. Bartmiński. Lata mijały, rosły dzieci, zmieniały się czasy. Tak też dorosły syn Blanki Gul-Olszewskiej - Olaf znalazł pracę w telewizji. Kiedy ogłoszono konkurs na scenariusz telenoweli „Plebania”, postanowił zrealizować pomysł, z którym nosił się od dawna. We współpracy z firmą „Besta Film” powstały założenia serialu „Plebania”. Dzięki miejscu akcji możliwe stałoby się poruszenie spraw, o których w telewizji raczej się nie mówi, i pokazanie problemów, którymi żyją zwykli ludzie. Żeby jednak film był autentyczny, potrzebna była gruntowna znajomość życia na plebanii i spojrzenie na świat od strony wiary, jakby „przez okno plebanii”. Blanka Gul-Olszewska poleciła synowi swego znajomego kapłana. Tak też ks. Stanisław znalazł się w centrum nie tylko swojej plebanii, ale także tej telewizyjnej.

Najpierw praktyki
Zanim wykrystalizował się pomysł i powstał pierwszy odcinek, Olaf Olszewski wraz ze swoimi najbliższymi współpracownikami przyjechał do Krasiczyna popatrzeć, jak żyje się na plebanii. Tydzień spędzony wspólnie z ks. Stanisławem był pełen pracy. Liczyli składki, jeździli po wioskach, pracowali przy kościele. Dostarczyło to tyle wrażeń, że bez obaw podjęto się pisania scenariusza. Kiedy telewizja zaakceptowała pomysł i znalazły się pieniądze na realizację filmu, do Krasiczyna zjechali także aktorzy. Przyglądając się życiu plebanii, odbyli swego rodzaju praktyki. Życie w Krasiczynie tak zauroczyło twórców filmu, że niektóre postacie gotowi byli niemal dosłownie odwzorować na planie telewizyjnym. 

Z Krasiczyna do Warszawy
Film z przyczyn technicznych nie mógł powstawać daleko od Warszawy. Dlatego ujęcia kręcone są w stolicy i pobliskim Okuniewie, zaś pomysły konsultowane z ks. Stanisławem w Krasiczynie. To on odpowiada za warstwę religijną. Zaangażowany w tworzenie filmu, poważnie wziął się do pracy. Swoje wolne chwile poświęca na tworzenie nowych wątków i pisanie próbnych scenariuszy. Nazbierała się tego już pokaźna teczka. Ksiądz Stanisław niczego nie wyrzuca. W dużym segregatorze trzyma wycinki prasowe oraz swoje propozycje. Pokazuje próbki dialogów, które toczą się na zebraniu parafialnym. - Napisałem to, by pokazać scenarzystom, jak zebranie wygląda naprawdę. Oni sami nigdy nie uczestniczyli w czymś takim i po prostu tego nie wiedzą - mówi.

Problemy poruszane w filmie odzwierciedlają rzeczywistość i doświadczenie duszpasterskie, zdobywane przez 40 lat kapłaństwa ks. Stanisława. Jednak nie wszystko da się zrealizować. - Mój wpływ na postacie i wydarzenia nie jest taki wielki. Najpierw muszę przekonać dużą grupę ludzi do swoich racji, co nie zawsze jest proste. Dla twórców filmu najważniejsze jest to, by serial miał dużą oglądalność, za czym idą oczywiście dla telewizji pieniądze z reklam. Fakt ten często wpływa na to, czy jakiś mój pomysł się sprzeda czy nie. Wszystko rozpatrywane jest pod kątem atrakcyjności dla widza i oglądalności - dodaje.

Zakochany wikary
Skoro serial ma być odzwierciedleniem rzeczywistości, nie można unikać pewnych tematów. Stąd też wziął się zakochany wikary czy pewne negatywne postacie kapłanów. Taka jest rzeczywistość, i to też przyciąga ludzi. - Wiele scen można określić jako rozgrywające się między ustami a brzegiem pucharu - śmieje się ks. Stanisław. - Dzięki nim oglądany jest kolejny odcinek.

Pewne sugestie dotyczące postaci przychodzą do ks. Bartmińskiego z różnych środowisk, jednak nie wszystkie brane są pod uwagę. - Sprzeciwiam się na przykład wprowadzeniu postaci księdza pijaka - mówi ks. Stanisław. - Uważam, że nie jest to powszechny problem kapłanów i nie ma sensu poruszać czegoś, co zdarza się sporadycznie. I tak, moim zdaniem, w telewizyjnej „Plebanii” leje się zbyt dużo piwa. 

Zaś umizgi Angeliki do ks. Adama mogę zaakceptować do ich pierwszego pocałunku. To wyznaczałoby koniec mojej współpracy. Faktem jest jednak, że poruszane tam problemy dają widzom do myślenia, każdy niemal odcinek niesie jakieś przesłanie moralne. Niejednokrotnie pokazywane są sytuacje, o których ludzie wcześniej nie wiedzieli. Szarość życia, trudności, brak pieniędzy, zabieganie - to wszystko, znane z ludzkiego doświadczenia, można znaleźć także w tym serialu. Dodatkowym jego atutem jest możliwość wyjaśnienia widzom pewnych spraw związanych z wiarą czy rokiem liturgicznym. Postać Wiki - siostry wikarego wychowanej z daleka od Boga i Kościoła, zadającej podstawowe pytania dotyczące wiary - jest pretekstem do poruszania tematów religijnych i moralnych.

Udział w tworzeniu serialu telewizyjnego to niejako uboczne zajęcie księdza Stanisława Bartmińskiego. Przede wszystkim jest on kapłanem oddanym swojej parafii, z głową pełną pomysłów, zaangażowanym w życie społeczne i dialog ekumeniczny. Zapytany o to, co sprawia mu największą radość, odpowiada: - Jeśli udaje mi się zrealizować jedną dziesiątą pomysłów, jest to ogromna frajda. Poza tym mój udział w tworzeniu „Plebanii” to okazja do spotkania z różnymi ludźmi, nie zawsze żyjącymi blisko Kościoła, którym mogę mówić o Bogu.

Pod koniec maja złożono kompletny projekt nowego mostu na rzece łączącego Słonne z Sielnicą, który jest efektem przetargu ogłoszonego jeszcze w 2001 r. przez Zarząd Dróg Powiatowych w Przemyślu. Wykonawcą projektu był Zakład Konstrukcji Mostowych Wydziału Budownictwa Politechniki Opolskiej. Autorem jest Przemysław Jakiel (pod kierownictwem prof. Zbigniewa Mańki). Decyzja o budowie mostu ma zapaść jeszcze w tym roku, ale już wiadomo, że podstawę finansowania będą stanowiły pieniądze unijne z funduszu PHARE. Obiekt będzie administrowany przez przemyski ZDP.

Obecnie nie ma stałej przeprawy mostowej przez rzekę San w rejonie Słonnego i Sielnicy, która umożliwiłaby komunikację samochodową między obydwoma stronami rzeki, a czynna do niedawna przeprawa promowa w Bachórcu ze względu na jej zły stan techniczny oraz brak dostosowania do współczesnych wymogów komunikacyjnych, została zamknięta. Fakt ten dodatkowo wpłynął na zwiększenie uciążliwości komunikacyjnych dla lokalnej ludności (najbliższa przeprawa mostowa zlokalizowana jest w Dynowie).

Wyróżnienie dla uczniów Słowaka

Zbiorowa praca uczennic I LO im. Słowac kiego zdobyła drugą nagrodę w IX Finale Ogólnopolskiego Młodzieżowego Konkursu Krajoznawczego "Poznajemy Ojcowiznę", którego gospodarzem były Żary w woj. lubuskim.

Pracę pt. "Działalność Przemyskiego Towarzystwa Dramatycznego im. A. Fredry "Fredreum" w Przemyślu" przygotowały Maria Król i Joanna Pogorzelec z kl. III "a", pod kierunkiem zasłużonego pedagoga, długoletniego przewodnika turystycznego, opiekuna Szkolnego Koła Polskiego Towarzystwa Turystyczno - Krajoznawczego przy I LO w Przemyślu, mgr. Ryszarda Jóźwika. Jest to już piąte z rzędu wyróżnienie szkoły w finale tej imprezy.

Od kilku lat młodzież przemyskiego "Słowaka” pod kierunkiem R. Joźwika, " uczestniczy w konkursach krajoznawczych składając od 6 do 11 prac. Najlepsze, trafiają do finału centralnego.

Nagrody dla uczniów II LO.

Już od 12. lat przyznawana jest nagroda ufundowana przez rodzinę Brzezińskich. W tym roku otrzymały je cztery uczennice. Za wyniki w nauce Iwona Pawlik ( z Tarnawiec )  i Izabela Nowak, za całokształt działalności szkolnej i społecznej Anna Paczewska i Lucyna Feduniewicz. Nagrody wyniosły po kilkaset dolarów.

Wojciech Inglot, właściciel przemyskiej firmy kosmetycznej INGLOT. już po raz trzeci, ufundował stypendium dla najlepszego chemika w wysokości 4 tys. zł,. Otrzymał je Paweł Zawadzki. Kolejny też raz została przyznana nagroda im. prof. Morawskiego, patrona II LO, dla najlepszego filologa klasycznego (łacina). Otrzymał ją Adam Karaś. Nagroda Banku Śląskiego dla najlepszego maturzysty przypadła Izabeli Nowak, która na egzaminie maturalnym uzyskała najwyższą średnią, czyli szóstkę. Wg.@N. ZIĘTAL

Mała laureatka

Magda Chomiak z Przemyśla uczennica Szkoły Podstawowej nr 15. c. Danuty Chomiak, wychowawczyni ze świetlicy w "piętnastce", znów została laureatką w XVI Konkursie "Poeci i pisarze dzieciom". Sukces tym większy, że nagrodę "Złote Litery" mała recytatorka (w kategorii wiekowej 7-10 lat) zdobyła trzeci raz z rzędu. Tego jeszcze nie było w konkursie, organizowanym w rzeszowskim WDK.@”N”J. WOŚ

Reportaż:   

16-18.06. uczniowie kl. VIb wraz z wychowawczynią p. Danutą Chomiak uczestniczyli w pożegnalnym biwaku w Kalwarii Pacławskiej. Wycieczka udała się, pogoda dopisała. Składamy podziękowanie p. Wójtowi  Gminy za udostępnienie samochodów do przewozu dzieci i sprzętu turystycznego

KOMUNIKAT

Od 28 czerwca do 28 lipca b.r. w Galerii ARP w zamku w Krasiczynie można będzie oglądać Wystawę Prac uczestników Warsztatu Terapii Zajęciowej przy DPS w Rzeszowie, ul. Załęska 7A. Wystawiane prace to malarstwo, rysunek, tkanina, metaloplastyka, ceramika.

ARP kołem ratunkowym Stoczni

Arkadiusz Krężel szef Agencji Rozwoju Przemysłu, - właściciela krasiczyńskiego Zamku, poinformował, że  Agencja Rozwoju Przemysłu udzieliła poręczenia nowej spółce - Stocznia Szczecińska Nowa - w wysokości 20 mln zł na rozruch. Jednak, żeby uruchomić budowę statków, konieczne jest podpisanie kontraktów z bankami. Dlatego trzeba podpisać porozumienie między Stocznią Szczecińską Porta Holding a bankami o możliwościach realizacji projektu - powiedział Krężel. Banki są skłonne dokończyć budowę 5 do 8 statków. Taką deklarację złożyły podczas wtorkowego spotkania z szefem Agencji Rozwoju Przemysłu. Kredyty na każdy projekt będą negocjowane osobno. Rozmowy z poszczególnymi bankami rozpoczną się w najbliższy czwartek lub piątek - powiedział Krężel. W tej chwili w spółce zatrudnionych jest 1000 osób, a co do przyszłości, to stan zatrudnienia będzie zależał od liczby podpisanych kontraktów. 

Holding i Stocznia Szczecińska, największa z 30 spółek holdingu, nie pracują od marca tego roku. Około 6 tys. pracowników przebywa na przymusowych urlopach. Holding w październiku stracił płynność finansową. W sądzie na rozpatrzenie czeka wniosek o upadłość stoczni, złożony przez jej zarząd. 

Stocznia Szczecińska jest zadłużona wobec 250 wierzycieli na 240 milionów złotych. Holding zaś ma ponad 1,8 miliarda złotych długów. Po otwarciu w sądzie postępowania układowego z wierzycielami, część banków nie zaakceptowała warunków stawianych przez dłużnika. W tej sytuacji pozostało ogłoszenie upadłości, co nastąpiło 27.06. Mimo to trwają protesty stoczniowców w Szczecinie i Warszawie.
Reakcja rządu od początku jest nerwowa, a sytuacja niezręczna, nie do pozazdroszczenia. Jeśli pójdzie na dalsze ustępstwa, z pretensjami wystąpią kolejne upadające zakłady, już ustawiające się w kolejce po „swoje pieniądze” co doprowadzi do katastrofy gospodarczej.. Jeśli będzie uparty, a urzędnicy aroganccy – wepchnie protestujących w otwarte ramiona Leppera. 

28.06 Rzeczywiście kilkuset związkowców z "Solidarności" i "Solidarności'80" Zakładów Hipolita Cegielskiego protestowało na ulicach Poznania, sprzeciwiając się zwolnieniom w swoim zakładzie. Marsz związkowców rozpoczął po głównych uroczystościach 46. rocznicy wydarzeń Czerwca'56 przed główną bramą Zakładów Cegielskiego. Na czele pochodu szli związkowcy z transparentem nawiązującym do hasła niesionego przez robotników w czerwcu 1956 r.: "Pracy i chleba".  Wychodzimy na ulicę, bo tu trzeba coś dokończyć. Musimy pokazać, że nie można pozwolić na to, żebyśmy niedługo wszyscy stracili pracę - powiedział przewodniczący "Solidarności" przy Zakładach Hipolita Cegielskiego Tadeusz Pytlak.
Panie Boże, chociaż e Polsce rządzi  władza komunistyczna, daj im rozsądku i siły by wyprowadzili naród z tej doliny ciemności  – modlę się po cichu...  ks. BS

Chłopska dola

Zamiast tracić czas na polu, lepiej wstąpić w szeregi jakiejś chłopskiej partii.

Pisze  JOANNA SOLSKA w „Polityce” Patrz też: http://polityka.onet.pl/artykul.
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Rolnicy się burzą i mają ku temu swoje powody. Trzeba jednak wreszcie powiedzieć prawdę o przyczynach tej sytuacji. Państwo, jak na swoje możliwości, dokłada do rolnictwa nawet zbyt dużo. Ale te pieniądze trafiają nie tyle do rolników, ile do ich energicznych reprezentantów – z PSL, SKL, a także Samoobrony. To oni ustalają reguły gry na rolniczym rynku, a następnie bez najmniejszych skrupułów czerpią z nich korzyści. Kiedy chłopi skarżą się, że żyje im się coraz gorzej, rosną majątki ich przedstawicieli.

Nowy dług powiatowy

27.06. po niezwykle burzliwej dyskusji radni Rady Powiatu Przemyskiego podjęli uchwałę o wyemitowaniu obligacji na łączną kwotę 4,5 miliona złotych. Pieniądze z ich sprzedaży zostaną przeznaczone na spłatę części zobowiązań postawionego w stan likwidacji Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Przemyślu. Całe zadłużenie wynosi ponad 8 milionów złotych.

Wiadomość ucieszyła byłych pracowników SPZOZ, z których większość nie otrzymała należnych odpraw, odszkodowań i zaległych pensji. Ponieważ ich zakład, podobnie jak inne placówki medyczne, nie odprowadzał składek na Fundusz Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych, załoga nie dostała odpraw z tego źródła. Przyczyną likwidacji SP ZOZ były problemy finansowe. Zadłużona placówka nie mogła uregulować swoich zobowiązań. Jej dotychczasowe zadania przejęły prywatne spółki lekarskie. Obecnie, na podstawie kontraktów z Podkarpacką Regionalną Kasą Chorych, świadczą one usługi medyczne dla pacjentów z Przemyśla i okolicznych gmin.

Bogaci  radzą

27.06. Przywódcy najbogatszych państw świata - Wielka Brytania, Kanada, Francja, Niemcy, Włochy, Japonia i USA .- tzw grupa G-8, obradujący w Kanadzie, przyjęli oświadczenie zawierające sześć zasad przeciwdziałania terroryzmowi, także plan dla Afryki, chociaż nie podjęto żadnego konkretnego zobowiązania finansowego, oraz swoją wizję ułożenia stosunków na Bliskim Wschodzie. 

Najwięcej uwagi poświęcili zwalczaniu terroryzmu: wraz z redukcją i zniszczeniem broni chemicznej i redukcji zapasów niebezpiecznych materiałów biologicznych - patogennych i toksycznych. 

Przedstawili swoją wizję dwóch państw bliskowschodnich, Izraela i Palestyny, w bezpiecznych granicach, jednak podkreślili, że Palestyńczycy potrzebują wolnych i uczciwych wyborów oraz reform gospodarczych i instytucjonalnych. Przyjęto również plan dla Afryki. Nie podjęto jednak żadnego konkretnego zobowiązania finansowego. Plan podkreśla konieczność działania. G-8 zadeklarowała, że przyzna Afryce co najmniej 50% z sięgającej 12 mld dolarów rocznie dodatkowej pomocy, obiecanej w marcu przez bogate kraje na ONZ-owskiej konferencji w Monterrey w Meksyku. Zastrzegła jednak, że pomoc ta zostanie przeznaczona dla krajów, które walczą z korupcją i wprowadzają reformy rynkowe. 

Kłopot z molochem

Przywódcy najbogatszych państw świata - Wielka Brytania, Kanada, Francja, Niemcy, Włochy, Japonia i USA .-  postanowili włączyć do swojego klubu Rosję na prawach pełnego członka. Moskwa będzie organizatorem szczytu G-8 w 2006 r. Przywódcy G-8 zdecydowali również o przyznaniu Rosji 20 mld USD na likwidację odziedziczonych po ZSRS składów broni masowej zagłady. 

Dotacja zostanie wypłacona w ciągu 10 lat. Połowę tej kwoty wyłożą USA, a drugie 10 mld pozostali członkowie G-8. 

Przeciw polityce G-8 protestowali w Calgary, Ottawie i Vancouverze antyglobaliści, działacze organizacji praw człowieka i ekolodzy. W odróżnieniu od zeszłorocznego szczytu G-8 we włoskiej Genui, kiedy jedna osoba zginęła, środowe demonstracje były pokojowe i obeszło się bez starć z policją. Jeden z protestów odbył się w odległości ok. 20 km od Kananaskis.  Przywódców najbogatszych państw świata strzegą tysiące policjantów. Ustalono specjalną strefę, której przekraczanie jest zabronione.

Odpowie za kota
15-latek z Przemyśla, który zabił kota, odrąbując mu siekierą głowę odpowie za to przed sądem dla nieletnich. - Do drastycznych zdarzeń doszło na jednej z posesji przy ul. Słowackiego w Przemyślu. Trzej młodzi chłopcy postanowili pozbyć się trzech bezdomnych kotów, które - jak stwierdzili - bardzo przeszkadzały, bo włóczyły się po podwórku.  Jeden z chłopców przyniósł siekierę i zaczęło się polowanie na koty. Dwa zdołały uciec, natomiast jeden wpadł w ręce 15-latka, który odrąbał mu głowę. Oprawcy chcieli zakopać nieżyjące zwierzę, ale ktoś zabrał je i przekazał policji, jako dowód rzeczowy. Sprawa przeciwko 15-letniemu chłopcu zostanie skierowana do sądu dla nieletnich - powiedział rzecznik policji. O zdarzeniu powiadomiliśmy też szkołę, do której uczęszczają ci młodzi ludzie - dodał. 

Propozycja utworzenia Domu Pomocy Społecznej w Korytnikach

Propozycja związana z utworzeniem domu pomocy społecznej w Korytnikach dotyczy do mu dla osób niepełnosprawnych intelektualnie oraz przewlekle psychicznie chorych ( mężczyzn i kobiet ), którzy oczekują na umieszczenie w tego typu placówce z powodu niemożności uzyskania właściwej opieki w środowisku lokalnym w szczególności w rodzinie. 

Nowopowstały dom będzie liczył około 60 miejsc i zapewni swym mieszkańcom w ramach całodobowej opieki usługi bytowe, opiekuńcze, wspomagające i edukacyjne. Stworzy on rów nież możliwość zatrudnienia pracowników, których zadaniem będzie realizacja  w/w czynności.

Personel domu będzie dobierany według wy maganych kwalifikacji z terenu Gminy Krasiczyn, ze szczególnym uwzględnieniem miejscowości Korytniki i byłych pracowników Ośrodka Doradztwa Rolniczego. Przy zatrudnieniu brana będzie również pod uwagę sytuacja materialna przyszłych pracowników, zgodnie z zasadą wyrażoną  w ustawie o pomocy społecznej, w myśl której celem pomocy społecznej jest zaspokajanie niezbędnych potrzeb życiowych osób i rodzin oraz umożliwianie im bytowania w warunkach odpowiadających godności człowieka jak również życiowe usamodzielnienie tych osób i ich integracja ze środowiskiem. W domu zatrudnionych może zostać docelowo 40 pracowników na następujących stanowiskach: opiekun, pielęgniarka, pokojowa, kucharz, konserwator, pracownik socjalny, referent, księgowy itd., którzy ponadto będą mieli możliwość podnoszenia swych kwalifikacji zawodowych  w ramach przeprowadzanych cyklicznie szkoleń.

Miesięczna dotacja Wojewody na 1 miejsce określona będzie w wysokości 1.250 zł, co w skali roku przy 60 miejscach wyniesie 900. tys zł Dodatkowo z odpłatności przyszłych mieszkańców rocznie uzyska się około 280.000,00 zł, co pozwoli na uzyskanie łącznych wpływów  finansowych Domu  ( z dotacji i odpłatności ) w wysokości około 1.180.000,00 zł. 

Dom, jeśli powstanie, podobnie jak inne tego typu placówki będzie dokonywał zakupów środków spożywczych, owoców i warzyw na terenie Gminy, jeśli będą miejscowi producenci  Należy również zaznaczyć, iż z usług domu ( w szczególności z rehabilitacji ) po jego wyposażeniu będą mogły korzystać, w sposób nie zakłócający funkcjonowania tej jednostki osoby starsze, niepełnosprawne w tym niepełnosprawne dzieci.

Reasumując należy stwierdzić, iż przewidy wany do utworzenia dom będzie jednostką organizacyjną, która pozwoli rozwiązać wiele problemów społecznych zarówno na terenie Gminy Krasiczyn jak i całego Powiatu Przemyskiego.  

Mirosław Przewoźnik  Z-ca Dyrektora  WPS Rzeszów
wss@uw.rzeszow.pl
Domy Pomocy Społecznej

Na terenie dawnego województwa rzeszow skiego istnieje prawie dwadzieścia Domów Po mocy Społecznej, na terenie b. Woj. Przemyskiego – kilkanaście. Ostatnio rozgorzała dyskusja, czy podobny Dom powstanie w pomieszczeniach b. ODR w Korytnikach. W innym miejscu tego numeru zamieszczę informacje nadesłane przez  Wojewodę podkarpackiego, a obok kilka informacji o niektórych z tych Domów. 

Krasiczyn znany jest w całym kraju i za jego granicami z renesansowego Zamku Żaden przewodnik po województwie nie może go pominąć. Ostatnio pojawiła się szansa, aby zaistniał z innych jeszcze obiektów: W pomieszczeniach po ODR w Korytnikach mógłby powstać Dom Pomocy Społecznej z prawdziwego zdarzenia dla kilkudziesięciu osób, porównywalny do tego w Huwnikach, ( nie mam niestety fotografii ) albo do innych funkcjonujących na terenie b. Woj. Rzeszowskiego.  

Dlaczego Korytniki ?

Po pierwsze Istnieje ogromna potrzeba two rzenia takich domów, bo społeczeństwo się starzeje, coraz też więcej jest osób niepełno sprawnych fizycznie i psychicznie. Jeśli nie powstanie w Korytnikach, powstanie w innej miejscowości. Podobno jest już kilka miejsc alternatywnych, zgłoszonych przez starostów, którzy wiedzą, że za tym idą pieniądze. Jakie to miejscowości pozostaje tajemnicą przetargową. Jednak pomieszczenia w Korytnikach wymagają najmniej pieniędzy na adaptację – stąd zainteresowanie województwa.  Wojewoda wybrał Korytniki, bo zdaniem fachowców budynki po b. ODR można by zaadaptować do takiego celu stosunkowo najniższym kosztem. Czy Dom powstanie w Korytnikach zależy od „dogadania się” przedstawicieli wojewody z mieszkańcami Korytnik.  Jeśli się dogadają Dom może zacząć działać jeszcze w tym roku – może  już od listopada. 

Co zyskałaby wioska, co Gmina?

Pisze p. Przewoźnik. Myślę, że nastąpiła by rozbudowa infastruktury np. poprawa dróg, ( w ostatnim tygodniu już poprawiono drogi w Korytnikach ) rozbudowa oczyszczalni. Nadto pensjonariusze muszą gdzieś wydać swoje renty, - uczynią to w pobliskich sklepach i kioskach. . Także do kasy gminy wpłynęłyby jakieś pieniądze 

Oto kilka podobnych Domów. 

Tu 3 fotografie. 

1. W Rzeszowie przy ul. Załęskiej 7a.  Został założony 9. 09 1993 Zlokalizowany na 3 ha działce,   wśród trawników, kwiatów i zieleni.  W nowoczesnym dwukondygnacyjnym budynku mieszka w 2,3 – najwyżej 5 osobowych pokojach 140 osób. Mają możność korzystania z całodobowej opieki, także medycznej z usług w zakresie interny, psychiatrii, stomatologii, z rehabilitacji i terapii zajęciowej, zaspokaja potrzeby kulturalne i religijne, posiada świetlice, bibliotekę  i kaplicę. 

Uwaga: Prace podopiecznych można oglądać na wystawie w krasiczyńskim Zamku 

2. Dom Pomocy Społecznej w Babicy  Założony w15.09. 1995 przy drodze Rzeszów – Strzyżów. Zlokalizowany w zabytkowym zespole dworskim, dysponuje 75 miejscami , przeznaczony jest dla mężczyzn z zaburzeniami psychicznymi. Zapewnia opiekę medyczną i pielęgniarską, są lekarze różnych specjalności,, gabinety i sala rehabilitacyjna.  Podopieczni prowadzą ożywione życie kulturalne i korzystają z biblioteki i nabożeństw w miejscowej kaplicy. 

3. Dom Pomocy Społecznej przy ul Powstańców Styczniowych w Rzeszowie istnieje od 1908 roku.  Obecnie przebywa w nim 85 kobiet upośledzonych umysłowo, w pokojach 1,2 i 3 osobowych.  Posiada kompleks rehabilitacyjny, prowadzone są zajęcia w pracowniach krawieckiej, haftu, tkactwa, kulinarnej i plastycznej. Mieszkanki wyjeżdżają na wycieczki, do kina, cyrku, kaplica zabezpiecza potrzeby religijne. 

Na terenie naszego województwa funkcjonuje kilka  podobnych Domów m.in. w Huwnikach, Dynowie, Przemyślu. Jeśli powstanie w Korytnikach – dzięki nowoczesnemu budynkowi będzie miał szansę stać się jednym z ładniejszych, bardziej nowoczesnych, i choć częściowo rozładować bezrobocie w tej wiosce.  

Wieści z Gminy
Uwaga sportowcy
W dniu 3 lipca (środa) – odbędzie się zebranie w sprawie Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn. Zapraszamy przedstawicieli drużyn poszczególnych wiosek (max. 2 osoby) o godz. 10,00 do sali narad tut. Urzędu. Na spotkaniu omówione zostaną sprawy związane z miejscem terminem i sposobem przeprowadzenia turnieju. Zapraszamy.

Uwaga Rolnicy

W związku ze zbliżającym się terminem rozpoczęcia realizacji Programu SAPARD (współfinansowanego przez Unię Europejską) Urząd Gminy w Krasiczynie informuje że w tut. Urzędzie znajdują się wzory formularzy wnios ków odnośnie Inwestycji w gospodarstwach rolnych – w których beneficjentami są rolnicy. Równocześnie informuje się, że wzory formularzy odnośnie poprawy przetwórstwa i marketingu artykułów rolnych i rybnych – w których beneficjentami są przedsiębiorcy i grupy producentów, są dostępne w Podkarpackim Oddziale Regionalnym AriMR w Rzeszowie przy ul. Słowackiego 20 w godz. 8,15 do 16,15. Termin rozpoczęcia programu SAPARD oraz termin składania wniosków zostanie określony przez Prezesa ARiMR.

Uwaga mieszkańcy

W dniu 3 lipca br w Łodzi wystartuje Mię dzynarodowy Wyścig Kolarski „Solidarności i olimpijczyków. Dzięki dobrej organizacji imprezy Wyścigu zyskał on sobie wysoką klasę – dzięki czemu jest możliwość doboru zawodników ze ścisłej czołówki światowej. W UG Krasiczyn znajduje się załączona lista zawodników - uczestników wyścigu (ok. 150 osób). Jest kilka znanych nazwisk. Przez teren naszej gminy wyścig przejeżdżał będzie w dniu 5 lipca 2002 roku. W dniu tym nastąpi start w Jarosławiu o godz. 11,00. W samym Krasiczynie przejazd zawodników planowany jest ok. godz. 11,50 – ale w trasie jest różnie. Meta będzie w Jaśle na rynku gdzie przyjazd planowany jest ok. godz. 16. Zainteresowanych odsyłamy na stronę internetową:  www.wyscig.com.pl 
Wszystkich chętnych zapraszamy do dopin gu. Prosi się również o zachowanie porządku podczas trwania wyścigu. Organizatorzy przepra szają wszystkich za chwilowe utrudnienia w ruchu. Pismo podpisali: Tadeusz Mytnik – Dyrektor wyścigu
Uwaga strażacy i inni 

Tadeusz Skorek Dyrektor techniczny Zarządu OSP WIETRZYCHOWICE przeslał pismo w którym zwraca się z apelem o wsparcie finansowe dla ich kolegi – strażaka, który w wieku 25 lat zachorował na stwardnienie rozsiane. Z każdym dniem stan jego zdrowia pogarsza się. Aby zatrzymać rozwój choroby trzeba rozpocząc leczenie farmakologiczne. Powinno ono trwać dwa lata. Leczenie polega na wybraniu serii zastrzyków – po jednym miesięcznie. Cena jednego zastrzyku wynosi 4000 zł – razem przez dwa lata wychodzi 96000 zł. Bez pomocy ludzi dobrej woli nikt takiej sumy nie pozyska. Każda przekazan kwota przyczyni się do przywrówcenia nadziei na zahamowanie choroby i w miarę normalne życie. Dla wszystkich, którzy pragną wesprzeć apel strażaków z OSP WIETRZYCHOWICE podajemy nr konta
BSR KRAKÓW o/Wietrzychowice GBPZ o/Kraków 85891175 – 72759 – 2740432 Zarząd OSP Wietrzychowice
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